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R~DAKC]A I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., le.gionów 2. 

ILUSTROWANY 

tel. 18-55. 
Konto w P.K.O. 604.390 

REDAKTOR PRZV]MU]E: 
od godz. 9 - to 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 
od godziny s-ej do 19·ei 

CENNIK OGŁOSZEN: 
Za wieniz milimmowy (Jedn08zpalto­

-.y) - 4.0 gr. Piernza strona i ła.bela 
ryeme o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 grcezy za wyraz. Poezuit 
~ pracy: 50 proc. taniej. 

TR V BU N AL -SKI Prenumerata miesięcznie 
CODZIENNE WVCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 2.50 

mim··E'.'-".„ -
gen. Stan. Kozickiego w Skierniewicach 

Pościg za ordynansem, dontnlemany111 ntordercą 
IERNlEWtCE. 7.3. W Skierniewi -

dokonano potwornego, masowego 
u w mieszkaniµ 45-letniego gen. Sta 
ra Kozic;kiego, ktÓry zaijmował 6-cio 
1jowe mieszkanie w jednopiętrowej 
p. Mazarakowej, pziZY ul. Piłsu,dsikie­
·r. 10. 
sowego mordu dokonano w nocy z 
'.'tku na piątek, a zbrodnię wyk~ do 
w niedzielę popołudniu sam generał, 
przez kilka tyigodni !Przebywał na 

ii ręki w szpitalu Wojsko1")7!lll i-m. 
. Piłsudskiego w W ars za wie. 
kierniewicach pozostały 42-letnia Żo 

i ner~da Helena i 5-letnia córka Lili. 
ałostwo miei:i troje stu.2iby: pracuj,lłeą 
u bonę 16-letnią ZoHę Piotrowską, 
ą przed czterema służącą 18-letnią 

r Olczakównę i służącego iod roku u 
ała ordynansa B.r0n1sława Janow­
• który we wtor.ek miał być zwal -
z wojska. 

10RNE ODKĘYCIE. 

. Kozicki przybył do Skierniewk:; w 
1 lę o godz. 3.30 po południu .samocho 

Przez cl.hW3zy e.z&s dobijał się ber 
ie do drzwi, lecz w końcu wezwał 

V ych oficerów i żołnierzy, którzy z 
lecenia wYWażyll drzwi. 
wchodząc~h .pr.oodstawił się ok­

! widoik. Całe mieszkanie było ~Lon 
L lne, szafy i szuflady pori0z1lwierane. 
~ ie widniała krew. W sionc:e, pro 
l cej z jadalni do kuchni znaleziono 

rQWaine ~włoki słUźącej Ołczaków­
r> enerałowej Hie~eny Kozickiej. 

okoju dziecinnym w łóżeczku leża­
rdowana cór.eczka Lili, a zwłoki 

chowasw•czyni Zofii Piotrowskiej zna 
w QStatn:i.m pokoju. 

„ nans znikł, nie ulega w.i!~ wąf!pli­
~ że on byt sprruwcą potwornej 21bro 
Cl 

acz gen~ała ibyła straSzna. N.atych 
, rozpoczęto dochodzenia, które w 

swym stad.tum ,stwierdziły, że 
li dokonał niewątpliwie or.dynas, 
~w kuchD;i. 
cały dom pogrążony był w gtębo­
. e, około godziny 4 rano w piątek 
n.s Jano w.ski chwycił siekierę wszedł 
ego p-0koiku, obok śpiżarni, gdzie 
służąca Olczakówna. śpiącej zadał 
okropny cios w głowę, jednak u-

ie nie oyło śtmiertelne, aJJbowiem 
erwała się z łóżka i bro<::ząc krwią 

Drugi śmliertelny już cios, powalił ją na 
ziem.ilę. Przerażliwy krzyk i szamotanie 
się m0rdqwanej, zbudziły generałową, któ 
ra owinęła się kołdrą i clllwyciła cię2Jkie lu 
sterko W meta:i•owej oiprruwie, biegt;nąc na 
pomoc z sypialni. do sionki kuchennej. Tu, 
tad seta.nęła oko w oko ze 2lbrodniarzem, 
któr„ jednym uderzeniem siekierą w le­
wą skroń pozbawił generałowej życia. 
~łotki generałowej znaleziono w przed 

pokoju, obok leżało lusterK'o. Wyc~owaw 
czyni Zofia Piotr.owska, ś.piąca w sąsied 
nilrn po~oju usłyszawszy przedśmiertne 
krzyki mordowanyc:h, wyskoczyła z łóżka 
i uciekła do ostatnieg9 JPOkoj.u. T11tai do­
pacR ją morderca i pozhawił siekierą ży­
cia. 
Pc·210.stała tylko 5-Jetnia LiłL Ordynans 

wszedł do ipokoju dziec.ka•, które ~ało w 
łóżeczku, znacząc swą drogę krokamli krwi 
ściekającym.i z os~ siekiery. Nie OSzC2lę 
dził i dziec.ka, masakruiąc mu główkę tą 
samą siekierą. 

Nrror NIE SŁYSZAŁ. 

Dziwnym tr.afem nikt nie słyszał krzy­
ków mordowanych, może dlatego, że willa 

Aow. ADAM PAJEWSKI 
zawiadamia, że 

przeprowadził się 
i przeniósł swoją kancelarie adwokacką 
do domu własnego w Piotrkowie orzv ul. 
Słowackiego 3 m. 6 - II pietro 

Tel. ll.30. 

stoi w głębi ogródka, zdała od Ulicy, - za 
sztachetami żel·aiznymi. Na pierWIS'Zym 

piętrze willi mies:Zikał dyrektor KK.O. p. 
Tchórzewiski który nie słysz.al rOzgI'yw-aj.ą 
cej się tragedii. 

śledztwo prowadzi na miiejscu naczelnik 
ur2'Jędu śledczego podinspektOr Ohmajru, 
prok. rejonowy, prokurator wojskowy, wła 
dze s~dowo - śledcze i żandarmeria. 

UCIECZK'A M\ORDE,RCY. 

Wiedług dalszych wiad10mości aresztorwa 
no już przyjaciółkę mordercy. Okazuje 
siię., że .w dn:iu morduwiele osób widziało 
ordynansa Janowskiego l'la dworcu w Skier 
ni~casCJh, '\'\-Siadającego do pociągu od­
cliodizącego o godz. 10 niin. 22 do War­
,szawy. Ubrany był· po cywilnemu i niósł 
dużą walizikę, w której prawdopodoibni:e 
znajdowały się .zrabo;wane kosztowności, 
pieniądze i u1brania, między którymi były 
naiwet snkienki zamo.rdowanej córec2M.i ge 
n€:nłowej. 

Energiczne śledztwo toczy się w dal­
szym ciągu i nie ulega wątpliwości, że pot 
Womy morderca .będzie wkrótce schwyta 
.ny. 

Gen. S'tani.sław Kiozicki, któi;Y przeżył 
tak ·.straszną tra:gediię, jest jednyim .z naj­

·Walozniej~ch oficerów. Odznacz<>ny jest 
pijęiciokrotnie krzyżem „ViirtUti M&litad" 
piątej klasy, krzyżem „Niep0dległości'', or 
dereni „Polonia Restituta" czwartej kJ!a­
sy, czterokrotnie „Krzyżem Walecznych" 
i złotym „Krzyżem zasłuig-1". GdY'bY nie 
jegio nie<>c:zekiWaJlle przybycze w niedzielę 
na miejsce tragedii, pr.awdopodiobn:ie do 

dzisiaj zbrodnia popełniona z czwartku na 
piątek uibegłego tygodnia, nie byłaby Wfi 
krytą. 

Gen. Kozicki na widok .z;wfok żony i u ... 
kochanej córeczki popadł w omdlenie i jest 
pół;przytoIJ1JI1y. Zaapiekowali się nim przy, 
jaciele. 

Jak s~ okazuje .z1brodniarz .zraibował o"' 
koło 200 ,zł. gotówką i biżuterię. Przed 
wilią, 'V\1 której rozegrał się masowy mord 
gromadzą silę tłumy mieszkańców Skier -
niewi~. 

Dziś n:i- miejscu zbrodni dokonano licz-. 
nych zdjęć fotograficznyc:h zwłok. Przed 
willą ustruwiione są p0sterunki policji i żaill 
darmerii, która nie wpuszcza nikogo poza 
osobami urzędowymi.. W. połu.dMie doko ... 
nano obdltlkcji zwłok, ,po czym :prZejproWaJ 
dzona będzie sekcja sądowo - lekarska W' 
Warszawie. 

Pogrzeb ofiar odbędzie się równieZ w, 
W1arszruwie w najbliższych dniach. 

Nie ulegia najmniejszej wątplilwości, ze 
zbrodni dokonał ordynans generała Broni 
sław Janowski. Po d>okonanym mo~e za: 
brawszy cenną hlżuterię o~az JPeWną ilość 
gotówki, znalezionej w torebce za.mordo'·" 
wanej generałowej, oPUŚcił mieszkil:n.ie w 
20 minut po zbrodni, udając się ina dwio­
.nzec. W godzinę po morde!l"stwie wyje­
chał .ze Skieniiewic. Udał się on do War 
szawy. Obecnie władze śledcm- są już na: 
jego tro1pie i zbrodniarz laidla gp~na bę-
dzie schwytany. · 

Wspa·niale i serdecznie witała min. Becka 
śtollca włoskiego imperium · 

RZ~. 7.3. :M;inister Beck przyibył wczo 
raj o godz. 19 1m. 30 do Rzymu wraz z maL 
ronką i towarzyszącymi mu osobamii. 

I 

Od Wooeeji mini.ster Book Wraz ze świtą 
jechał ~jamym pociągiem, oddanym do 
;!ego dyspozycji przez rząd włoski. Do P2. 
ciągu teigio wsiadł...ró-\\"nież ambassa·dor ;pol 
ski w Kwiryna:le p. Wysocki 

PQWJTANIE NA DWORCU. 
N a dw.orcu w Rzymie min. Becka witali 

min. spraw zagr. hl'- ..Ci.ano, min. stanu se 
kreta.nz generalny partii faszystowskiej 
Sta;race, wicemiin. spr. zagr. Bastianini z 
małżonką, oraz przedstawiciele ;w.adz 
rzymskich. 

Gdy pociąg o 19.30 wtoczył się nsa dwo 

rzee zaib!ysły potiężne jupitery, ośv.ietla· 
jll!C pociąg i podnosząc wi:u>ania.łość dekora 
cji. Orkiestra odegrała hymn „Jesreze 
Polska nie izginęła". 

Gdy po ~ezentaoji min. Beck z hr. Cia 
no odjeżdżał - przy miarowym biciu w 
bębny orkiestry grenadierówr-tłUiIDY: zgo 

towały mu gorącą owację. R6'w:n.ież na ca 
łej trasie okrzykom i oklaskom, zebranej 
na chodnikach publiczności. nie .byto koń· 
ca, 

Min. Beck zamieszkał w pałacu „Vill~ 
Madama", jednY,m z na;ilw$anialszych bu­
dynków. Rlzynl.u. I „„ ... „„ ... „„„„„„„„„„„ ...... :„„„.„„„„ ...... --

Negus nie przyjmie propO%ycti 
P .AJRY..ż. 7.3. „Paris Soir" :zamieścił wy 

wiad przeipro\\ładzony telefonicznie z b. 
wiładcą Etiopii Hail'e Selassie na temat pro 
pozycji złożonych mu rzekomo przez Wło 
cłiy. 

Negus oświadczył, że nie zamierza sko 
rzystać z oferty powrotu do Etiopii i ob-

jęda; wiadzy nad częścią kraj.u., ~Cę poe 
suwerennością Włoch. 

tFowia.da on, że naród abisyński nie zrE 
zygnował jeszcze ze swych praw do wol· 
ności i stąd legalnemu monarsze nie godzi 
się przyjąć propozycji Siprzec:znyc"h z tymi 
nadziejami. 

r. się przed mo·rdercą schronić w śipi 
~ 1:Zb:vodniarz dopadł ją na pr~u, za 
~ryfa zamknąć drzwi 'do spiżatni. 
p,..._ ______ __, ____________ ri::mm __________________________ ~--llmlll!----~--~-----~------------~-----------------
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WOJSKO • 
I JNA 

Wojsko i wojna - to synonim tak dałe 
ce, w po~ciu ludzkim zbliżony, cho~ czę 
st.o m~lny, że chy:ba .niema człowleka, a­
by np. na widok maszerujących kolumn 
:żołnierzy. szczęku charakterystycznego ciię 
ik.ich karabinbw ma:;zynowych, airmat i 
inJilych nowoczesnych urządzeń, nie pomy 
ślał o grozie wojny. 

Wi czasie pokoju wojsko jest pel\vną at­
rakcją życia cywilnego, w.zibudza~a żyw 
sZe nieraz i energiczniejsze myśli,, a nawet 
często entuzjaizm. I gdyby nie upiorna 
zijawa, taik często prześladująca ludzkość 
- wojna, Woj

1
skp służyłoby może do ce­

lów humanita,rnych. Jed:na;k tak w zupeł­
rności nie j<est i... nie wi'adomo czy_ kiediy 
nastanie. 

Nie o to jednaik chodzi, czy wojsko jest 
~teczne, lUJb nie. Lub o to, że kiedy 
jeist wo1jsko, to mll!Si być wojna, i czy ta 
wojna jest zgubna lub nie. 

Czy będzie wygrana lU!b nie, gayż 1!l1Jam 
~raJżenie, dfuiżo jest takich, co woleiiby, a­
by wojny ju,ż ;n,~gdy nie by'fo. To. są prze 
ciwnicy za.żegruwyania ,,konfł:iktów" przy 

. pomocy wojpy. Zresztą ostatecznie, to są 
,spraiwy matetj1i „delikartnej" i do tego nie 
jesteśmy UJp<>Wa:żnie'ni na tym miejscu. 

Chodzi o to, dlaczego u n.as w Polsce 
JWiękiszość obywateli, jakby :pragnęło wod­
ny. Wojna u nich je.st, jakiby pewnego ro 
dzaju wyrazem pragnienia, a nawet tęsk­
noty, z którą, kojiar.zą dl.a siebie _,szczęśliw 
sze" i "pomyślniejsze„ na:dzieje na pl"zysz 
łOOć, Dlaczego wojna tak dUżo zaprzęła 
.mózjgQv\i i tak szeroko 1rometntowan1a jest 7 

Czy może dlatego że uważają ją za do 
skonały środek wprowadzenia sprawiedli­
:waści społecznej ? A moiże za naJ1epszy 
środek, według nich „humanitarny", zwal 
~enia swych przeciwników politycznych? 
;wreszcie .za najdoskonalszy środek godze 

'li.a sp0rów i pretensji, pomJiędzy poszcze­
:ólnymi grupami społeeznymi ? 
Bo trudno inaczej io wytfomac~yć, tym 

1ardziej, że tak dużo jednocześnie słyszy 
ię o nieg,prawiedliwości ::q>ołecznej, o dyk 

il:aturze, faszyzmie i iinnych j,es.zcze naw 
truclnycll do wyliczenia. 

A jednak, czy z brakJU kbnse>kwencji, 
~y wła.śnie, jak to na.2JWał J. Piłst.;dski­
rwskutek „aJberacj.i myślowej", obok filo­
rt.oficznych haseł, mówią oni o wojnie. 
Czyż trzetba udowodnić, że wojnę, cho­

ciaż wygraną, przynosi tyle strat inaterial 
111ych., nieszczęść moral:nsycn i cywilizacyj 
nych, i że to nic w'ii~cej nłe jest, jak naJj­
podlejSzy sip{)ISÓb przemoey mocniej.szych, 
naid słaibYimlii· 

Czy- ~eszcie zasta:naiwiają się ci „faJb 
t'ykanci" wo:iiny, że kto przemoc stosuje 
- przemocą ulega 7 

Przeto, co najmniej dziiwne się wydaje 
że są ludzie, którzy pragną wojny, trudnią 
isię one pO!Wiadomieni jej i kojarzą z ·tym 
tiakieś korzyistne uczucie. 

Nie dziwne by byfo, gdy tie> r-0biU. fa.bry 
kanci nar2lędzi śmierci t.ji. ci, którzy posia 
dają przedsiębiorstwa opa·rte na proouk­
cji wojenn:ej, bo zaśl€\l)ieni w robotę swych 
kapitałów, stracili wszysttkie uczucia czło 
:wieka, ale to r.obią często" a nawet naj -
CZęściej ludzie biedni. 
Są malkontenci, którzy wszystko mal.u­

~ w cza;rnych kolorach, według nich z po 
v.-odu ni,edołęstiWa i systemu dyktaturalne 
go rzą,dów, więc: 

- Niech tylko wojna! będzie, to zobaczy 
my kto pójdzie wo):>wać - mówi agitaJ­
fur nie Żadowol'Ony, że nie został jeszcze 
przyna~1m)n~ej woj~wo<lą. 

_, Jak tylko bęPzie wojn:a, to wszy~­
'ko zaraz na lepsze się zmieni - mówi !mail 
kontent z trzeciej międzyila11odóWki. cze­
kający na poŚ:adę komisarza. 
~ iillrli :~ Jak się wojna zrobi, to diług 

oddam zdewa:luowaną walutą raz dwa, -
mówi utrai0jusz prag.nący zaWISze żyć 1000 
zt, ~Y zarobi 150.-

_, Jak :w10jna .będzie, po~roże;ą produ.k 
rta rolne1 tak, jak to byfo. za Witosa - mó 
:wi niezaiI'aldlny, dziećmi olbarezony kmio -
lfok. 

Wreszcie: - Szatan i jego organizacja 
na ziemi tnJUSzą ulec zniisZszeniu - mjó­
~ią badacze p1snta świętego, którzy wrÓr< 
.żą, że po wojnie naiStani.e .~óleSbwo Bo­
że" na ziemi.- I rÓżne jeszcze inne rze­
czy, trudne do wyliczenia. 
Pcmyślcie tera'Z czytelnicy, co musiałby 

Nbić rząd, gdyby ws.zystkicll tycli bzdur 
musiał słucliać? Jak by- silę ~ł wódz 
naczelny 'WOfska, aby w ich mniemaniu wy 
ro1bić sobie populalmOŚĆ ? Czy wogó~ ~ 
jest _mo1~1t"'1et aby interes praicy, owiliza-cji 
;postępu i siPrawiedliiwośc:ii ~ołecznej szedł 
w parze z takimi zachc'iankamii ? 

Pomimo di.zikości: obyczajów, widać w 
tym wy.raźnie rękę 1bolszewiizmu, który 
pod batutą Stalina, dąży wszystkimi spo­
iSObami do wywołania rewolucii qwiato -
'\\10j. 

Mtimo woli przychozi mi na mYśl pewne 
zesta.wienie dwuch, c:aklciem odim1iennych 

pojęć, a mianowicie: ,Wielki Wódz Napo­
leon, UiPOjony zwycięstwami, i:również śnił 
o podbiciu świata. Cunn się to ·skończyło 
wie 0 tym nawet dzi.ec:ko. Czy przypad­
k~em zamiary Stalina„. ,ale o tym zawcze 
śnie ! · , 

Trzeba 1s~ jednak ~czyć, że doktryna 
w·Y!Pacza czasem mózi~i, tymlbard2liej, że 
przecież ji9teśmy 'Sąsiwd:aimłii, a złe zamia 
ry m8Jją ostrzejszy posmak i w'ięcej ku­
szą ••• 
Mi~y wojsko, bo iinni go mają. O nap:ia 

na cud',zą swwerenność trudno, by było się 
doczekać, gidyby na to czekali, ·bo marsz. 

Rydz śmigły - powiedział: „Po Pi 
ręki nie wyciągamy, ale swego nie 
Nie damy, nie tylko całej sukienki, 
wet jedn~o od niej guzika''. 

Do wszystkich. kitórzy ;pragną 
wo~aim: zaistanówcie 1się, oo mówicie 
tylko robicie kr.zywdię kr18Jjov.i, bli:O! 
l~ na:wet sobie. Bo 1Prawdzi'V\"a kii_. 
cywilzacja, jak narody Skanćfyna 
pragną wojny. Czynnik c.złowi 
bierze górą nad podłą metod~, kt · O 
śmierć i zniszcrenieLĘcm.ĄRD ~g 

Piotrków, w marcu. ~g 
em1!l!mm111 ....... ~%'~4!lllirml!ililmmrliB!iRliildln•m!Bt'IE&•mJGSlllllllli!l~suz~MMa11~11'tirlm~•--•~· am·~•111a·•r=n„„1111111 . ...,ll!lllm.~&s~t~~- --•ll!!m-mam•m·m1„„„„1„„„„„„„„llM .. O 

O krok od ognia i posiłku ()3 
30 
45 

a .Polskich nar~· arzy zginęła w W o geza:; 
() 

PARYŻ. W górach Wysokich Wo­
gezów, znaleziono niedaleko )estein 
w opuszczonej chacie ciała dwojga 
studentów Polaków, p. Łubieńskiego 
i p. Wierchowskiej, którzy 6 stycznia 
br. udali się na wycieczkę narciarską 
i w czasie zadymki śnieżnej zmarzli 
na śmierć. 

P. łubieński, studiujący na uni~ 
wersytecie w Strasburgu, oraz p. 
Wierchowska z Paryża, mający obo­
je po 22 l 'l ta, wybrali się w pierw­
szych dniach stycznia do Wogezów 
do znanej miejscowości klimatycznej 
Markstein, skąd wyruszyli na dalszą 
wycieczkę. 

... „„„ ... „„„„.„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ 

la I roncie politycznym 
RUCHLIWiOS'ć · 
MORA.CEZWSKIEGO. 

W1 2lWil!74ku ze ,zbiiżając'ym się koqp.;e­
sem Z.Z.Z., daje aiię .zaobserwować d~.ża 
ruchliwość ipI'zyiwódców tej organizacji w 
ie11enie. ·-

Szczególnie rucliliwyim j~t ostatnio J. 
MoraczeW1Ski, który Osobiście obj.eżdlża 
szereg pla~"ek i wygłasza przemówienia 

J aik nam donoszą z Kia.towic, odbyła się 
tu przed kilku dniami okręgpwa konf eren 
cja wszyistkich związków Z.Z.Z. z terenu 
śląska. Wizięło w niej ud.zial.' kilkadzie­
siąt osób. 

IRe.:fera.t wygłosił prebes Moraczewski. 
Przewodniczył poseł Kialp~i. Podob­
ne ze;branii:a Z.Z.Z. u odbyły się m. iin.. w 
Kra~owie, Poznaniu, Dąbrowie Górniczej 
i Chorzowiie. 

NOWY SEKRETARZ 
W!ARSZA WiSKIEGO O. Z. N. 

Jak się .dQ!wiaiduje agencja „Kaibel" szef 
·szta1bu .0.Z.N. płk. Wenda mianował w tych 
:d.niaich nowego sekretarza gen. O.Z.N. Wo 
jew. warszaiwskięgo, p. :inglra M.. Duszę. 

;p, Dusza pochodzi z w.ojewództwa kra­
_ko~~ego -i znany tam był jakb czy.n.ny 
działacz 1md:odzieżowo - wiejski. 
~U.żBA M!LODYCH 
BRJZYGOTOWU:JE PLANY. 

W ciągu ostatnich :kilku dni odbywaią 
sil~ stałe nar.ady przedstawicieli organ.i.za 
cyj, wchodzących w skład Służby Młodych. 

Obradom tym przewodniczy i proiwadzi 
je p. mjr. Galinat. 

W wyniku tych konf erencyji jUŻ w naj­
bliższych dniach ma być pow<>i'a.n.y do ży­
cia Komitet Gospodarczy Mlodzidy przy 
Służbie Młodych, który ma wystąpi.ć z pro 
gra.mem i deklaracją igto~airczą. 

Budiennr znaidzie ·sie 
na lawie· oskarżonrch 

·W: Moskwie krą,żą pogłoski!, że w no"'"Ym 
!Procesie przygotoWaJitYiill już .przeciwko 
~ie wytszych '\\"ojskawych, wśród os­
karżonyc!l maidą ·isiię ma11szad'~e czer­
wonej arm.ii Jegorow i Budienny. Ten o­
statni od dawna jUż zna:jdow:ał Się w nie1-
ła5ce. · 

VVlskaiZyWała na to :przede wszystkim je 
go nieobecność na Ult'OCzystościach 20-ej 
iiocznicy utworzenia armii i floty sowieo­
kiej ora:z ostre ataki „Kra;snoj Zwiezdy" na; 
gospodarkę w moskie"1skim okręgu woj­
iskQIWYIIl, na czele którego stal właśnie Bu 
dienny. 

l·nłerpelacja w sprawie 
wvPadkó·w wileńskich 

N,a ostatnim po.siedzeniu Sejmu. ~ 
':Carnawski 71.ooył do l&siki marszałkow -
skiej interpelację w ią>rai'W'ie głośnych wy 
uaidików wileńskich. 

Iinterqela<Cja ta dotychczas nie .zostafa 
przyjęta;, ale należy ~kiwać, że bę,dzie 

przyj.ęita na najbliższy:rn pasieidzeniu Sej 
mu w dniu 15 marea. 

Zarówno sam fakt złożenia intetpelacji, 
jak i jej treść obudziły w kołach polltycz 
nych żywe zainteresowanie. 

Zabójca ks. Streicha poddany bada­
niom psychjatrycznym 

WlARSZAWIA!. Do WJ84'SzaWy nadeszła 
wiaidomOOć, że są,d oikręgoiwy "1 Poznaniu 
na po.ffiedzeniu niejawne~, ód:bytym w u­
bieg. sdbotę postanow.ił zlecić sędziemu 

śledC'zamu pr~iiorw-adzenie czynności zwią 

·zanycll z ba1d!aniami p~ychjatryczr.yml za­
bó~;ey ś.p. ks. Strei.cha w Luboniu . 

Niezależnlie od decyzji. ipsychjatry<:zne­
go badania 2.lbrodniiairza, sądl wyznaczył 

· już term.in procesu· na dizień 21 b.m. 

Po wyjściu z hotelu w p 15 

natknęli się na bardzo ostrą 
śnieżną, jedną z tych niezwy o 
nych zawieii śnieżnych, czy8'3S 
wycieczki w Wogezach tak o 
pieczne. 30 

Para narciarzy, wyczerpana 55 z zadymką śnieżną, schroniła 
opustoszałej chaty, którą nap 
na swej drodze. · 

Jak wynika z opowiadań s 
studentów, kolegów p. ł.ubie' 
ze Strasburga, którzy odnale' ~ 
nieszczęśliwych ofiar, para s~ 
ców polskich była widoczm 
zmęczona, że od razu zwaliłaSO 
nóg w pierwszej izbie opus 
chały, nie mając sił, by uchylic 
drugiej izby, gdzie znajdow 
drzewo na opał i trechę pro 
· Gdy turyści nie wrócili do 
wysłano ekspedycję ratunkowi 
ra wyruszyła śladem narciar 
zadymki i burze śnieżne uni 
wiły poszukiwania. 

Na pierwszy ślad natrafio 
piero przed kilku dniami, t. j. 
tego, kiedy to grupa turystów 
lazła w śniegu narty p. Wiercho 

Natychmiast po tym o:ikry · 
pa kolegów zmarłego zorgan· 
ekspedycję i o 200 metrów o 
sca, gdzie znaleziono narty, n 
się na opuszczoną chatę, 
całkowicie przysypaną śniegier 

W pobliżu chety odnalezio 
pierw kije, a następnie pon 
rękawice, świadczące, iż pa 
ciarzy, idąc już ostatnim wy ·· 
zgubiła z wyczerpania ekwip r 
· Odkopawszy śnieg, studen 
stali się na dach chaty i przez 
spuścili do wnętrza świecę. 

W jej blasku ujrzeli na p . 
dwa trupy. · ,~ 

P. Wierchowska i jej towc I 
zmarli z wyczerpania, zimna i E 

Proces Skwierawski· 
w dniu 9 marca i= 

Wo procesie .krwawego IDl()Iidercy 
ra:wskiego, który staje przed sąde 
g°"-ym w dniu 9 b.m., bierze udzils: 
nik rodziny zalllPrdowaneko szot 1 

Aidw. J a111 Szczerlbiński występulj 
ciw Sklwieraw:skiemu z powództweu 
nym o symboliczną zło,tów:kę strat ~ 
nycH. 

Obrońca; adVf. Wiesław SzczepaJ\1 
ż'/i sądowi szereg dokume:n.tfu\i, ~­
cych chOt'Qby umysłowej siostry ~.l.~ 
skiegjo, w z:wiąiku z pqpieranym w a:-1 
ciągu wnioskiem o p0twołanie ,na . 
psychiatrów. 
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11K.iedy ranne"i 
' Gimnastyka; 

Muzyka z płyt; 
~ Dziennik poranny; 

Muzyka; 
Audycja dla szkół; 
Audycja dła szkół; 
Ottorilno Re~ghi: Ptaki- suita; 
Audycja połud'n. ; 

l Wiadomości gospodarcze; 
) Audyc!a dla dzieci st~:iz:ch; 
) Prz®ąd aktualności ffoansow o-gos 

ipodarczych; ,1 

· Fantazje na temat znanych pieśni 
w ~· Ork. A. Hermana; 

1 Pogadanka aktualna; 
) Felieton; 

Recital wiolonczel~-y M. Marechał; 
Pogadanka; 
iadomości sportowe; 

l Skrzynka techniczna; 
· Audyc:ja dla wsi; 
Nieśmiertelne książki; 
Kilka nowych pieśni w wyk. M.Jano 
wskiego; 

' Pogadanka aktua.lna; 
Koncert rozrywkowy: wyk. Trio sa-
lonowe. duet wokai'ny: B. Feist i 
M.. Brzeski; 

Dziennik wieczorny; 
Pogadanka aktualna; 
Koncert symfoniczny; 
Melodie tanecIDl.e w wyk. Ma.iej Ork. 
P.R. pod dyr. Z Górzyńskiego z u-

dziaJł Mi. Szerszyńskiego; 
„ Dziennik. 

Przed uruchomieniem robót publicznych · 
w Piotrkowie 

Sezonowcy zatrudnieni będą tylko przez 3 dni w tygodniu 
Jak już ipisaliśmy - ~edyty .z Fundu­

szu Pracy na prowadzenie robót pU1bli-0z­
r;yC1h w Piotrkowie za.stały na T.b. ograni­
czone do 400 tysięcy zł., skutki~ cioogo 
została również zmniejszona liczba bezro­
botnych .sezonowców, którzy znajdą zatru 
dnienie na miejskich robotach publicznych 
P.nzewidy!wa.ne jes.t w r.b. zatrudnienie z 
górą 350 robotników. 

Obecnie dDiWiadujem.y się, że roiboty se 
zonowe w Piotrkowie pro'Wadzone będą, 
jak i w latach tp0iprzedniich, tylko 3 dni 
w tygodniu. 

Termin ur.uchomienia robót publicznych 
nie został 1eszcze określony, gdyż uzależ­
nione to jest od waruillków atmosf erycz -
nyeh, które do tej ipory 1są jeszcze ni~zy 
jadące. 

KrzrwoprzYsięzca uci8kł 
przed ogłoszenietn wyroku 

W dnłu wcrorajszym pr.zed sądem okrę. 
g.10wya:n w Piotrkowie rozpatrywana by:.ta 
SfPra1w1a mieszkańca wsi: Poraj, g.m~ Parznie 
wic:e - W.i.lhelma Hermana, ktÓremu akt 
oskarżenia zarzucał że w dniu 22 paździer 
nika r. UJb. przed sądem w Pi·otrkowie świa 
damie i .celo.wo pod przysiięgą zeznawał 
fa.bs.zywiie w ~!>rawie Tadeusza Turlejskie 
go, oskar,żon~go 0 oszustwo. 

.Przewód sądotwy ipDtw'ierdził winę oskar 

żonego w całej .r'ozciąAgiQści i skaza~ Her­
mana .na 1 rok więzi-on.ia. 

Hierman, przeczuwa.j~c Wy.Soki wymiar 
kary, w przer.wie iPrzed ogłoszeniem wyro 
ku, uci.ekł. 

Na wniosek .prokuratora Namysłowskie 
go sąd w QSohie s. Pęcherka 1P0Stanovrił wo 
bee ucieczki skazanego zastosować :w.zglę 
dom niego w razie ujęcia - bezwzg.Lęicłny 
at'E"SZt. 

Pokarnawałowe obrachunki 
Pomiędzy mieszkańcami wsi Uiszczano~ 

"~ice, gm. Kleszczów, Janem S'ta.niszem i 
Janem Kowalczykiem jeszcze w okresie 
ka.rnawału powstaiy niesnaski, które do­
piero abecnie znalazły swój epilog w krwa 
wej bójce, jaka wywiązała się w dniu one 
.g-Oajszym ,pomiędzy wymienionymi. Kiedy 
obaj przeciwnicy Sjpotkali się - ~.:.Owal-

czyk złapjał kamienia. i bez namysłu ro.z 
wal::i: nim głowę StanisłaWO!Wi. 

C:1~0 rannego Stanisza przeniesiono 
do dom.u, gtlzie po kilku godzinach zmarł 
wskutek upływu krwi. 

Zabójca zPsitał are.sztowany i osadzony 
w więzi~niu • 

Zairzą,d miejski czynił już próby w kie­
runku uruchomienia ·pr.ac p~otowJaw -
czycli, jednak wykazruły one, że w abee.­
nych warunkach robót ziemnych ;prowa­
dzić jeszcze ni·e. m,o!Żna, gdyż :ziemia jest 
jeszcze zmiarznięta. 

Termin uruchomienia robót sezonoWyoh 
uzaletżnione jest także od rod.zaij·u pracy i 
'innych warunk~w, a IP.I'Zede wszystkim od 
zasobów gotów.ki, której w magistracie na 
szym nie ma. 

O ciężkiej sytuacji finanso;wej Zarządu 
Miejskiego w Piotrkowie świadc:zy fakt, 
~e ur~ędnicy miejscy ni,e mogą otnzy'miać 
swych poborów i w teij chwili nie ma wi­
doków, ażeiby pensje za marz~ m,ogili .o­
debrać w tevmńnie. 

Podziękowanie 
Pan Woj~woda Lód.z.ki Aleksander H;au 

ke - Nowak, za naszym pośrednictwem 
składa najserdeczniejsze podzi.ęikowanio 
wszystkim osobo1:n" urzę®m, instytl!_ -
ejom i st()!W'arzyszeniom za pamięć i zyc.ze 
nia zło~one w dniu imienin . 

OKAZJA§ 
. 

Ma11rnke lllurow11 
dotem11arawanla ol6wk6w 

sprzedam okazyjnie tanio. 
Obejrzeć można we firmie 

ri llOW A ZBRODNIA POD PIOTRKOWEM 
,,A. PAŃSKI SPADK." 

Piotrków Tryb„ ul. Leglogów 2, · tel. 16.55 

Ciekawy odczyt w Z. P.O.K. 
w środę dnia 9 marca o godz. 

5.30 w lokalu Z. P. O. K. pani prof. 
Sarnecka wygłosi odczyt pt. •Przy­
spo3obienie kobiet do obrony kraju c 

eś Krężna pod Piotrkowem była wi 
ią ponurej 2lbrodni. Wie WSi tej zamie 
.vała rodzina dość zamożnych wieśnia 

> GaJjewskic:h. Pomiędzy ,braćmi Zyg -
em:, a Stanisławem często dochodzi-

spr.zeczek oraz bójeik na tle IPOra -
ów osobistych. 
atnio z błahego powodu znów wyni 
siprzeczka, która: wkrótce zamieniła 

rbójkę. zakończoną .tragicznie. 
w pewnym momencie Stanisław Ga 

l 
rrekciai Kolei D6jaizdowych Elektrycz 

t w Lodzi, ktÓrej autoibusy k;wsuj~ na 
es·trzimi Łódź - P.iot.rków - Suiejów, 
. wadziła inowacóę w cenach biletów. 

I 

: falk1 ~.zejazd z Piotrkowa do. Lodzi ko · 
ie :\\1 jedną .Sltr.Qjll~ zaimti.a.st zł. 3.20 -

ł zł. 2.60 z tym, że paJSa!żer w Tuszy 
r7'€4Siada się z aiutoibusu li: dalszą dro­
o sam.ei Lodz1 .odbywa !W tramwaju. r ~ . 

' 'li jednak P,llSa./Żer odbyv~ra Podróż do 
a autobusem, ezyli, nie chce przesia;~ 
· Tuszynie do tramwa~/U, to [płaei peł 

,,; wkę w kwocie zł. 3.20. 

to na celu odiaią;żenia autoibtlsów, 
ólniej obecnie w związku ze ZJbliżają 

ę w.iiosną i oc:ze,k:i("1any,m. w~ożeniem 
uchu pa.saiżeriskiego nai odcinku Piotr 
<- Tuszy.n. 
I 'zej~ koleją z Piotrkowa do Łodzi 
t tuje w oibyd"wie strony zł. 7 .40, a aUl-1 
[t\e~ tylkro zł. 2.60, czyli o zł. 2.20 ta­
e, Łla.twi0 się domyśleć. jak wilekie ma 
L !!Je.zenie, szczególniej dla tych, którzy 
-~ często, je.ildzić do Lodz1. 

~
óle zaś. Dyrekcja Lódzkich KQlei 

, rycznych Dojaufuwych utrzyimuje ko 
aoję autobUSową we wzorowym po­
u. Wmy k1.lil'sująse na pr.zestrze­

s(>dź - Piotrków - SUJle;i'QV\1 są wygodne 
~rne, odchodzą i przychodzą co do mi 

czego Stanisław Gajew!Ski ~ri. 
Potwornego bratobóJ·cę aresztOlW'.ano i 

osa:dzoruo w w~ęizieniu piotrkowskim do dy 
spozycj.i wł~dz sądowo - - śledczych. Goście mile widziani. 

jewski wydobył z zanadrza rewolwer i 
strzelił w kierunku brata, Zygmunta. Za­
atakowany chwycił znajdujący S~tl .pPd rę 
ką kawał żelaza i zaczął nim zadawać ra 
zy po głdWie swemu bratu, tak, że ten 
padł na ziemię i będąc jeszcze na tyle przy 
tomnym, pragnął się ratować strzelił z re 
wolweru raniąc Zygmunta w rękę. 
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Raniony wówczas wpacU w szał i leżą.ce 
go na ziemi brata swego u1d:erzył jeszcze 
kiłka · r.azy żei.'azem po gło\\ie, skutikiem 

Suleiowskie błota 

za 2.60 
nuty według oznaczonego cz.a.SU, obsługa 
jest iwzorowa. 

Pod adresem tej Dyrekoji - słowa. pra 
wdziwego uzinani:a. 

Ci, którzy nawet częsito przyjeżdżają do 
Sulejowa nie mogą się oswoić ze wstręt· 
nYm widokiem błota nie do prżebycia, ja­
kie otacza domy. 

Zaraz na. wistiępie, tuż za. -przeja~n1, 
kolejki dojai2'Jdowrej nigdzie n:ie ma trotu 
arów, a zamLa.st nich roztaczają •się wol{o 
ło błota. 

Mieszkańcy mll.S!UL c:hOOzić ·środkiem jez 
dni, g'dizie błoto jest już mącznie mniej -
sz~ 
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ZAWIADOMIENIE. • Zawiadamiamy nnszą P. T. l<lientelę, że otrzymaliśmy 

KALKĘ DO ·M·ASZYN 
i KALKĘ DO OŁÓWKA 

marki „KARTRO" 
kalka ta o niedoścignionej jakości jEst nie brudząca, daje dużą ilość 

c dblłek i starczy na dłuższy okres czasu. 
Posiadamy też OCHRANIACZE! dO wałków w maszynach dopisania 

~~!:: „A. Pański .SpJdt" Piotrków, Legionów 2. 

Pożar w n1ieszkaniu 
adwokata 

znanego 

W mieszkaniu zna.negp adwokata p. Wa 
cława W ailosińskiego przy ul. Sl'owacldego 
3 w Piotrkowie wytbuchł BC>Ża.r od rozpalo 

nCO w łazience piecyku. s!rutk.iem Czeg'G 
zapalila filę drewniana ściana. QgiiOO $tłu 
miono w zał'Odkll. 

Czyż .na to nie ma rady? Czy odnośne 
·Władze ne mogą wpr.ost nak~ć ·uło.żenie 
plyt chodnikowych !Przed posesjami do -
mów ? I na opornych znajdzie się rada. 
bo miasto może wykonać rQboty chodniko 
we na ich koszt: 

Wistyd, właściciele domów w Sulejpwie! 

Jeśli pragniecie, 1by uznano Sulejów .za 
md.ejscowość letniskową, ~eśli tam m~~ 
przyjeżdżać z ,bli±s·zydh i dai:szy-ch ·okohc; 
- to .zróbcie u si€lbie porzą,dek. Wszak 
pińskie blo·ta podczas pory des2'.cowej, za 
imieni,a~ się na tumany kurzni pt:><llizas 
pogody ii:ie mogą ni.kogo zachęcić do przy 
jazdu do Sulej~a. 
. Na nic .starania wew1ną;frz zabudowań, 
na niic za.ch!walanie pow.ietrzai sufojowakie 
1g1Q, 1sko~ na zewn~trz Sulejów nie odbiega 
daleko od .z~a:dłej wsi kresowej. Trzeba 
pdlllyśleć o uporządkowaniu chodników 
właśnie teraz na wi,osnę. Czas n:a:jw2szy ! 

OKŁADKI-
do miesięcznych wykaz6w 
pracy . dla drużyn parowo· 
z owych 

po 30 gr. są do nabycia 

w ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
,,ADOLP PAŃSKI Spadk.~ 

Piotrków, Legionów 2, tel. 10·55 
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1 ·tderca policjanta zawisł na szubienicy s~czEJensz 
Przed egzekucją odbył się ślub zbrodniarza z matką jego 2-letniego synka lubią bardzo panie, 

bo są dobre w sm 
1paida 1936 r. wraz z 3-ma toM'arzyszaJlli 
.schwytany .ziostał w Lid:2lbarku na gorą -
cym uczynku włamania do skład.lu skór. 

W czasie prze:słuchłwania całej C'ZWÓrki 

na posterunku połicyjnym jprzez postewn 
kowego Sikorę. Więckowski porw:ał l'eżą 
cy .na. stole rewolwe.I' i celnym str.załem po 
łO.żył trUipem na mi.ejsc.u . 

ta n i • 
l 

'1:10RUN'. Wiczoraj o · godz. 6 :tiaJI1o kat 
Braun wykonał na dziedzińcu wiw;ienia są 
dov.1eigo w Brodnicy 1wyrok na moirdercy 
.p9łiojainta Sikory w Lidzlbarku, 34-l:etnim 
Franciszku Więckowisk~m, .skazanym przez 
wszystkie instancje sąid1owe na ka'r)ę śm.ier 
cl. 

P. Prezyideni; z iPFawa łaski nie skorzy­
stał. 

,,Kobieta jest stw~nzenie dla ntężczyznv'' 
Stracenie Wiię-cikoiWskiego ipóprzedziło 

w sobotę po południiu zawairde ip:rzezeń ślu 
bu z b. je.go przyjaciótką, zarazem matką 
2-letniego dzieicka. ślUJbu udZire1ił w kąpli 
cy . więzienia kapelan w.ięzfenny. 

OsobliWa umowa .dwu gcspoda:r~ 
Więckawiski·, r.odem z Góralów V\1 -pow. 

brodnickim, znany był jako notoryczny o­
prysze,k. :Ę{a.rany był parOkirotnie, m. in. 
6-letnirn więzieni10Ill za na,pad i rabunek 
w fabryce · zago.2Jdiżo1n pod Radonnie.m. 

Ostatni'<> uczestniczył w ;potwornym 
mo1'derstwie, poipełnionY,m w Bliźni w po 
wicc'..e grudziądzkim, gdZie ofiarami ban 
dytów paidli maiłronkowie Wiechmanowie 
i icłi! pair.obek. · . 

Wikrótce potem w nocy z 9 na 10 listo-

-
Zawiadomienie 

mam zaszczvt zawiadomić Sz. Klientele, 
;ż zakład mój p. f. 

CZESlAW JENDRYCH 
mieszczący sie przv ul. 'Słowackiego 52 

w Piotrkowie. 
wy~onuJe prace w zatcres 
tr,zjersłwa wchodzące. -
Ondulacje żelazkowe, wodne, far· 
bowanie włosów, brwi i rzes 
oraz strzyżenie i golenie. Ceny 
niskłe. Robota solidna. Obsługa 
grzeczna. 
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Nie uspokois~ sumienia -
póki nle podzieli.;)z się 

z bezrobotnym bratem 

H. O. STEHLE. -

S'ąid NaJ,wyższy miał niezwykią sipraM-·.ęir 
do ro.zpa.trzenia, której podiStawą był taki 
oto dokument: 

„Wi imię O}ca ' i Syna i Ducha Swiętego 
.Kmcrt. 

Umowa. 
~cieta jest stworzenie dla mW;czyzny 

(w F:iśmie św.). 

Niżej podp~sama, Rozalia W!nyciak, za· 
mężna, lat 25 zo.bowi~zuje się, że ,przyka­
zanie to do niej si 1stl()Sluje i do Piotra Kra 
·skov;iskiego, iżonatego lat 42, której Kras­
kow,ski zobowiązU:je ·się ni,żej podpisanej 
do śmierci, że nie bęidzie p:rowaidził dalej 
sprawy sądowej •o łąkę i pas trzooh .mor­
gów .grutu orlH~go od dr0igi do Brzezinek 
i odstwmje od łąki i trzech moil"g'ÓW grun 
tu i oddaje na Uźywanie bez przeszlrów 

W,nydak Rotzalii i jej InlW.OWi Wnycfakow~ 
'Domaiszawi, niżej podpisanemu do smierc1 

W\nyciak Tomasz odda'je za. to swoją 
:Wnę na każde zapotrzebowainie Piotrowi 
Kra:skowskiemu, która .żorta Ima się stawić 
do kajjde,go miejca". 
Onże KraJsk'OVl"s.ki, niżej podpisany d10 

śm~erci, wykonywując umowę dość inten­
sviwnie, po 1PeWnym czasie r02Jm)yŚlił się i 
o~wiadczył, ~ to WISzy.stko mu się nie o­
pfaca i P' ' n Ił .l ?.Wie ~zony bieg sroru o 
gru .. ' 

W sądzk• po~w;..,nj Wnyciakowie złotżyli 
oryginał, zawartej między stronami „_u­

mowy''. 
Rzecznik Wi11yciaków do1wodził, że mi­

mo niepowszedniej treśei i przedm.iotu 
świ1a.dczenia ze strony WnyciaiWoweji, do-

ł • 
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Najtańsza spr.zed,aż 
w firmie 

A. BRAND WAJN. 
Piotrków, Sieradzka 2. zegar j ·w. zegarków światowej marl<i, pierścionków, 

branzolett!k, kolczyków, obrączek ślub. 

PAT~FONÓW 

,1iuł1ryzov.ana dapłatja Jerzego Plewińskieg~ 

Duży wybór płyt gramofonowy'h 
i najlepszych igieł gramofonowych 

szych wyjaśnień panna Barska. 

16 Zag·ądka 
_ _._ DQbrze ! - ISędlzi.a zrobił krótką 

przerwę, po czym znów powrócił do prze­
słuchiw:aniia :~ Pragnąił'bym teraz, pani · 

marcheso, zadaić pani kilka pytań, doty­
czących cel'u jej podróży do Budapesztu. 

- Czy to jest koniec.zne ? ·pecią·gu· po·śpieszneao 
Imre S.qpron Wista! 2l krzesfa, uchylił 

drzwi i wydał odpowiednie polecenie poU­
cjantoWi, .piłnującemu zatrzymanych. Sę 
dzia :śi.edczy ulok-ował się przy długim sto 
le„ .na ktÓtY\IIl .ro.?Jożył rozmaite· paJ>iery; 
nadaii oń ' .swej twairzy wyraz niep;-zenik­
nionej obojętności. Sopron u.sia4ł z jego 
iprawej strony 1 z~ lnśpektoro\vie .Szalk i 
Gyor zajęli miejsca naiprzeciwko se.kreta 
r.za., mającego prowadzić protokół. 

Mia.rc.hesa Weszła ciękim. kr.okiem, pod­
trzymywana przez poilicjalllta. który zl.'eSz 
tą zaraz. QPUŚcił pokój. Widać było, że 
jest deriPląca; jej p~ęikna twarz była bar 
dzo blada. 

- Pani będzie łaskawa spocząć - po 
wiedział łagodnie sędzia: śledczy świetną 
włoS.zczy,zną i wskazał jej krzesło.- Spo­
dziewam .się, że zdoła pani od1powia:dać 
na mioje pytania ? · 

-. Jestem d'<> pańskiego rozporządzenia 
od\p.airia m~ch.esa u$iłując s~ę uśmiech­
nąe i dodała: - Nie mam przecież innego 
wyboru ... 

- Pani jeSt ·zatem marche.są Chimani; 
czy mogę panią prosić<> dowód osobisty? 
Przejrzał WiręC2lOny mu d<»tument i zapy 

tał: - Rani w.si.a.dla do • [>OC'iągu w Rzy­
mie '1 

- Tak. w~i::aJ ranQ o godzinie ósmiej. 
- Sama ? 
- Nie, w. towarzyistwie ,panny Zofii Bar 

skiej. 
- Od kiedy panna Baw.ska jest pa.ni da 

mą do t-0iwa.rzystwa ? · 
- Mniej wi•ęcej od czterech tygo~i. 

!Zł.ożyła swą ofortę na moj~ ogłoszenie. Po 
nieważ okazała mi doskonałe świadectwa 
.i referencje, a przy tym wywarła na mnie 
osobiście dodatnie wrazienie, zaangażowa 
łam j.ą. 

- Czy była pani dotychczas z niej zado 
wolQilia ? _ 

- Nawet ,baxdzo. 
- Nie wie pan:i., czy ma ona jakich ina 

jpm.ych w Rzymie ? 
- O ile w:iem, nikogio w Rzymie nie 

znafa... O:w'szem, owisze:m poznał~ tam 
pewnego pana, który jechał tym samym, 
co i my pociąg'iem. Przedstawiła mi go 
wczoraj w wagonie restauracyjnym. Na­
zywa się, 2ldaje się, doktór Olsza. 

- · Czy wie pani o nim coś bliższego ? 
- Nie. Co do tego udzieli panu bliż-

Smałłoue Diia t'lko piwa 
z·· br-owa~u 

- Oczywiście ! 
- Otóż, j.ak pan widzi, jestem jeszcze w 

żałobie.- WiSka.zad:ai na !Swą wytworną: 
c~ar.ną tioaletę. - Rok temlu umarł mój 
mąiż; pazostawił on dosyć skomplikowany 
tE:Stament, który dotychczas nie jest jesz 
.cze cal.k01Wicie wykonany. W celu załait­
wienia .spraw, związanych z tym testa -
mentem, krewni mojego m~a. zamieszkali 
częściowo w Rumunii i Bułgarii, zwołali 
zjazd rodzinny do Budapesztu .. Dlatego je 

.stem tutaj. 
- Aha! Wraz ze swą damą do towa­

rzystwa ? 
- Tak. 
- Ale pułkownik, który jechał w tY,!Dl 

saimyim poc:iągu, także toWaJI'zyszył pani? 
- Natura.Inie. T.o mój dawny dobry 

znajomy i przyjaciel. 
- Posuńmy się teraz o kr0k dalej„. Wia 

domo pani ipewnie, że w kabinie wagonu 
s)ipialnego numer 105, a wi~c obok pani, 
.zamordowano czł.owieka ? 

- Tak, wiem o tym - drgnęła całym 
ciałem.- To okropne ! 
· - Czy zna ipani tego człowieka? N a:zy 
wa się Luigi Torcello. Czy Widziała po pa 
ni wczasie podróży ? A może przedstaa­
wiono g1o !Pani ? 

kumeillit wią,7.e Kraislrowskieglc>., gdfl 
1go iPOSibęipowatniu jest zła wiara. 

.AJdwokat wsk.az)'lwał 57.ereg świat 
którzy mogą UJStalić że Kraskowski 
maitymi ~posobad usiłować na.wią?i 
Rozalią W1I1yci3Jkową triom.ans, że W 
kowa, naj~~ro~ejsza baba w ~kołi ~ 
.s.iała bronic się przed aitaJkami. Krai 
skiego, zamożn~o s~iaida i że w1' 
ten 11za1wziąi się na nią" ale nie na 
Słowem strona 1po2Jw·ana .zrurzucała 1 

dQwi, że w celu zdobycia Wi11yciak()\ , 
C<iekł Si/~ do podstępu, a w tegX> rQ 
wyipadkach zobowiązanie, ktore z 
co do odstąpienia od pretensjj do 
go grtlllltu~ powinno być dotrzy 

S~d nie wstrzy~ jednak bie 
wy, osądził ją i przyznał grunt 
skiemu, gdy ten wylegity.mowai: · 
mentamb.. Il 

Broces "(Po zatwierdzeniu wyrok 1 

sąd aipelacyjn.y, trafił do Sądu Naijo 
go i stal się przedmiotem ustalenia 
zująeej tezy. 

.Sąid Najwyższy ska~ .kaaac · 
dalił, przy czym w motywach po 
stępuje: 

„UJmowa, zaw~rta między 
mężczyzną żonaty;m a. powódką, 
zamtężną treści której ;Przyrzekł 
sporne grunty za to i pod w:a 
z nim utr.zymywala .st·osunki ciel 
niewątpliw~e pIIZooiiwna dobrym 
jom. Słusznie zatem uznał sąd 
umowę za niewafuią". 

M.archesa zawahała się, ial'e po 
J'zekła stanowc.zy;m gł03em: 

- Nie, nie znam go i nigdy go 
d2li.ai.am. iMyślalaim nawet, xe ta 
je:st niezajęta. 

- Czy w nocy nic pani nie sł 
szę to sobie dobrze uprzytomnić. 

- Nie, nic aibsolutnie nie słysza 
- Może ,podniesione gł03y, lub 

hałasy 1 
-. Nie. 
- To dziiwne ... Wiszyistkie okoli 

2dają się wskaz.y-waó na to, że mor 
poprzedziła ~iekiła walka. TG n· 
ło cdbywaić się w ciszy. -

- Ja, naturalnier Sfpała.m. 
- Czy miewa pani sny głębokie 
- Zwykle sypiam dosyć lekko, al 

dróży zaiżywam środek na.s@ny. · 
. na przykład, połknęłam 1dwie table 
ro n al u. ~ 

- I nie pr.zetbudzifa się pahi ani 
-Niei. 
Tu nągle wtrącił stę szef bez.pie 

:wa i zaidał pytanie; 
- Czy pani pal'i paipl,erosy ? 
- Owszem, pafę - odp.axła ma 
__, MO.że ta paczka należy do 

Sopron 1paid:ał jej paczkę papierosó, 
rą mu wręczył kqnduktor, jako 
na stoliku w kabinie. :M:archesa c 
ła ją dokładnie i oowiaidczył'a, że t 
tunku •PaiPierOISÓW nie używa. 

- Na pewno nie ? 

(Dalszy ciąg nastąQL 
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Dziś zmiana programu ~ 

S"'rzedawca ~ 
KINO· TEATR Z nów u nas największy film 

romantyczno· bohaterski wszvstldch czasów 
KINO· TEATR 

OM Wiezień królewski ... ' ' q 
~! 

3·go Maja 11. 

który szedł w największym kinie stolicy Palladium 6 tygodni 

5 GWIAZD: Ronald Colman, Madelleine Carroll, Douglas 
Fairbenks, Mary Astor, Anberev Smith. 

PL. NIEPO· 
DLEGł.OSCI 2 

właśc. 
t.r8kt0rów ~; 

PONADTO KOLOROWA KRESł<ÓWKA 

Popołudniówka »NIEDORAJDA« z Adolfem Dymszą . 

Konopińska 
i Piaskowska 

w 
NAD PROGRAM! Aktualności świata ~ 

----------------------·----„--~-" 

kie srzamiary mag· __ str~tu . ~niej owskiego Dziś wyjaśniona będzie 
tajemnica zamku Zenda 

Jedno z niewielkich palństw europej -
~kich Rou.ritania, było ,ostatnio ter:eDLm. 
niezwykłego skanda~ ipolityczne~o, które 
mi~o W!I'ęcz rewelacyjne tło. Oto w przed 
dzień ~orooacj,i zaginął król Rudolf 'W. ta· 
jemnfozych rokolicznościach. 

na najbli.ższv okrę,s ? 
Wielki plan robót inwestycyjnych 

O porwanie to przyjaciele krróla pode:­
rzewałi brata jego „Czarnego ~iai~ Mi 
cllaiła, który pragnął zasiąść na tron.ie ~u piętnastym kilometrze .od P.iotrko· 

TrybunaJsikie~, tuż nad brzegami .Pi­
cr0.złożone jest miasteczko Su.lejów. 

ejów jest miejscowością lietSiiisko-
~naną tym wszystkim z bllilszych i 

. eh stron, którzy w lecie zjeż.d:ża;ją tu 
n należytego wypoczynku i wzmocnie 

czerpanych sił fizycznych. 
,1łejów jest bezsiprzec.zmie jedną z naj­

jszych miejscowości letniskowych w 
!e; "1 tym miejscu k8jpryśna Pilica 
· szeroki•m korytem, a wokoło rozta­
się !Przepiękne ok<>Jice. 

drugim brzegiem rzeki wldzIDly mu 
rastarego klasztx>ru Po - Cx:rter,skiego 
iół św. Trójcy) Bi;zegi Pilicy są bar 
ysokie, .a ze wszystkich S'Won ~~y-J 
, ciągną.ce się do samej Spały. Drze 

wielkie stare, pod którymi strudzony 
hod.zień w lecie znajduje chłód w cfe:i:l 
'a pi'a$ZCzysta; w pó!' godziny Po naj 
'Bzej nawet ulewie przejść •mPżna s:u­
,stopą przez las ,czy drogę. T-0 też Je-
zalęc~ rprz~zanie lata w Sulejo 

Wszystkim, którzy potrzeibuią odpo -
u, szczególniej dzieciom. 
kilku lat ·bur>mlistrzem Su1ej!Qwa jest 

enryk Szuster. Choć ma on wielu 
'Wllików, to jednak trzeba !Przyznać, 
d jego rządami znać pQiprawę stosun 

· v.1 mieście. 

1
• ząd sulejowski ma szerokie plany 

łliżSzą .i dalszą przyszłość, nie. wiado 
lko, co z tego będzie zrealiwwiane bo 

Il to bogate miasto - nie posiaid:a pie 
zy. Is.totnie Sulejów, wł.a:śc.iciel •prze 
2000 morgów pięknego fasu bory­

~ trr,udnośc;iami finasowymi, niei mogą~ · 
lkiac .zezwolenia odnośnych właidz na 
edaż la.su. drogą parcelacji. A projek 
:ządu miejskiego są takie, iprzeprowa 

· e r0zległego pi'a.nu rozbudo'\\'laIJia, Su1 

wa i ur~d:zenie wielkleg-0 osiedla !et­
.owego. Jeśli chodzi o ipian za!budlo'\\"31 
to osiągnięto Już zgtodę wła(iz centtal 
i. ogfos.zon-0 .o tY,rn w Dzienniku Wloje 
kim w ~od.z1. Plan jest wył00oll1y do 
g~u zamteresow.anyoh, ktfuizy mają 
~o wnosZenia S(Pl"zecilwu. Plan zyskał 
tylko aiprobatę, looz ,i wyibitne pqpar-
1ur:a · P.fanu Regionalnego, które żywo 

tlteresował-0 się losami Sulejowa. Na 
przystępuje się do rozplanowamia 

hod.niej części miasta (wokoło tar.ta· 
) , pozastawiając pozostałe 07lęiści na 
1iejsze lata. 

r?oiekt Uil'ządzeni::i wielk!eg>0 osie~la 
1PJngowego IZOstanie .zrea.U00\\1any w 
11 1939, zaś .w raku bieżącym wykona­

:L ę.~ 1prace . przyigoboiWaWcze. A wi1ęc, 
'1{0narna będzie droga do ob02JU żeńskie 
iV.F„ który zostanie !Pl'zesu.n:ięty w gó­
~ eki, nap- osiedla I.111.C.I. w ~ 

I Kwlatw sztuczne 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

uwa1a1 
Znacznie 
TANIEJ 

• 

~. przerobione będzie dojście ~ez 
la.s do przyszłego osieQJ.a ca.mJpłtlgdWego 
w tym w~a.śnie miejscu w którym oibecnie 
znajduje się obóz żeński W :P. 

służony;m. powodzenien:1. 
N.a zakiończenie kilka słów o J.romuniika 

cji. z Sulejowem. Do Sulejowa kurSIUje 
stale dwa.n.aiście par autobusów. W1yg-0d 
ne trzydziesto osibowe :wozy są włals:noś­
cią d.yrekicji Łódzkich Kolei Elektryc.znyoh 
Doja2ldowych, która jednooześnie jeSt wła 
ścicielką Ifu,J.ei Dojazdowej Wąskot.Ol'Q'Wej 
2;elaiznej Piotrków - Sulejów, czynnej przez 
całe lato. 

ritaJlil. . , 

~by zapob.ie<.: niechybnemu kry.zysowi 
politycznemu, !Przyjaciele ' kró~ postano­
wili uży;e... so.boiWtóra króla, niejakie~,10 
Rassenidyt!a, Anglik~ który bWwił III.a! po 
lowam.iu w Rouritani:i, a któcy odznae.z:M: 

,się niezwykłym wiprost J?Oid-0b1eństwemi do 
króla Rudolfa. I tu rioza>QCZęła się praw 

. Na miejscu osiedla CruDliP.ingowego będą 
wzniesi0n.e szałasy z drzewa, w których 
znajdą pom.ieszczenie setki ludzi·. Dodaj_. ... 
my wreszcie, że miejsee ca.mpirrlgowe jest 
~ocze, nad wySokim brzegiem Pilicy w 
starym igla:stym. lesie sosnowym. 

Bez wą~ienia osiedle campingowe pod 
Sulejowem ci~ć się będzie dużym i za-

Jak z tego można wnios~wać, nic nie dziwa maska.rad.a. Rzekomy król zako­
stoi .na prezszkodzie do rozwojit SU.i'ejowa eha! się w księżniczce Flavii, narmczOD.ej 

W Warszaw'-le wvśplsz się 
· i wypoczniesz tylko 

w HOULU „CENTRAL" 
.łJawprost Dwocra Głównego, Al. Jerozolimskie 47, tel. 99841. 

- Pokoje od zł. 4. 

praM•dziwego lm'óla, który - jak się póź-
niej okazało - został uw.i,ęziony w W:atow 
nym zamku Zenda. 

Nie podobna qpow1edzieć w kró'tkleh 
słowach iprzebiegu tej dziwnej i romant i 
c.znej historii. D,ziś d~w~d:zą się o nie} 
~·SC'y z ekrallQ kina „ROMiA'', któi: ~ 
występuje z premier~ przeipię~~ego ~ -~ 
p.t. „WIĘZI.EN' KRQLEWSKJ (T~1 
ca Zamku Zenda) w rewelacyjej obsadzie 
aktorskiej: Ronald Colman (IV\1 pod.Wójne i 
rolii), Mia.dele;ine Carol'!, Douglas Fair · Woda bieżąca, wanny, winda, telefony, 

garaże, fryzjer damski t m~ski. -
Bar. Restauracja. Kawiarnia na miejscu· 

Lokowanie turystów, w7cieczek, zjazdów po cenach znacznie znitonych. 

. bainks ;r., Mary Astor, A'Uibrey Smith n a 
, ' czele w.ielu tySicy statystów, ibforącyeh u ­

·dział w wspaniałych scenach z:biorowycli. 
... „„„„„„„ ... „„„„„_ ...... „„„„„„„„„„ ...... „„ 

Książę Malavłya i 50 beczek 
świętej wody .Gangesu 

Książę hinduski Madan Motvan 
Malaviya, były przewodniczący par­
lamentu w Kalkucie, odmłodził się 
conajmniej o 20 lat. Staruszek ten, 

. liczący już 77 lat, przeprowadził ku­
rację, w wyniku której zmarszczki 
z jego łwarzy znikły, a wzrok po­
prawił się o tyle, że nie potrzebuje 
już nosić szkieł. Obecnie sędziwy 
książę oczekuje, że jego siwe włosy 
zaczną odrastać jako krucze, podob· 
ne do tych, jakie miał w młodości 
oraz, ża wyrosną mu nowe zęby. 

Książę Malaviya, jako wierny wy­
znawca Brahmy, wszystkich inowier­
ców uważa za ludzi niższego rzędu, 
przede wszystkim zaś za coś czego 

nie wolno się dotknąć, a jeżeli już 
to się stanie, należy się oczyścić. 

Na jedną z konferencji Okrągłego 
Stołu w Londynie (konferencja anglo· 
hillduska) książę Malaviya przybył, 
wioząc ze sobą, ku zdumłeniu An­
glików 50 beczek świętej wody z 
Gangesu. Zapytany, w jakim celu 
przywiózł ten dziwńy transport od· 
powiedział: »Przecież nie mogą pa­
nowie żądać, abym po podaniu ręki 
Anglikowi nie oczyścił jej potem 
świętą wodąc. 

I rzeczywiście po każdym posie· 
dzeniu książę znikał w garderobie, 
gdzie starannie o~mywał sobie. ręce 
wodą z Gangesu. 

RESTAURACJA . 

,,UDZIAŁOWA'' 
Piotrków Tryb., Słowackiego 28, 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiady na maśle 
różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

Tel. 14·48 

Na kranie stale świeże pi w o Ok o ci m ski el 

Obraz ten wyprodukowany kosztem .2 
milicmów dola'l'ÓW przez wytw. „Unitet Ar 
.tj$", reżyserował John Cromwell. 

~1----------------~ 

HAHBOLIHf 
SADOWHICZ~ 
D. K. M • . 

,.i 

oraz środki chemiczne do 
zwalczania chorób i szkod-, 
ników roślin uprawnych 

POLECA 

Skład. Apteczny 

P. P~~~~rs~ie~o f 
,7 

_r, 

~ 
Sło~ackiego 12. ~ 
Ceny fabryczne. 

UDZIELAM ,gry fortepianowej. Godzina 
75. gr. - dla niezamożnych 50 gr. Chodz~ 
do d{)Jllów. Przyjmuję środy :i .niedziele p :.i. 
3 - 5. Toruńska 3 m. Nr. 1. 



Przrgod• Agapita Krupki 

~'>ł-------------------------------W'Vfi'?trftf?trftfól!OJSlmA~--...m:.~·--------•-'':'iii.-----------
r)łOWY 
W Ll'~:----

fi'OZklad jazdy 
KOLEJOWY i AUTOBUSOWY 

na st. Piotrków 
po 10 gr. 

wvdawnlctwa Z a k ł. Gr a f. 
„A. PAŃSKI SPADK." 
Piotrków Tryb., Legionów 2, 

nabyć można w ksiegarniach 
i kioskach gazetowvch. --

' ·· ·~---------
r'.: l i Ó d 100 % czvsto pszczelny 
, pod gwarancją bez żad­

·1 :h domieszek. Jasnv lipcowy, twardy 
; r.erowv wvsyłamv za zaliczką pocztową 

: _l najwfekszemu zadowoleniu 3 kg. 8 zł., 
: ńg. 12 zł., 1 o kg. 23 zł., 20 kg. 45 zł, 
_'\ kg. 65 zł., razem z opakowaniem i 
( . łatą pocztową. 

Małopolski Expart Miodu 
w Nisku. r·--------------, ..... „ ... „„„„„ ... „„„ W firmie Ir. I.UFT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 „„„„„ •• „„„„„ •• „„„ ... „„„ ... „ ... „ 

HIOIENA-TO ZDROWIE 
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykona· 
ne opakowanie proszków daje gwarancie całkowitej higieny 

PĄ,TENT FA"AflłC •fl. 7tJQ::SOłt 
PATE.N"T AM~R\· lllA , IO!Uł.?04 

STARSZY FELCZER 

A. LEWKOWI 
Piotrków, Sł.OWACI<IEGO 

_ Wykonwwa 0 1 hrt nne szcz 
przeciw ospte • dytte''" 

tastrzvk1, oraz w„zelkie zabiegi 
felcze.rsh a wchcdz~ce. 

Posiada stale świeże piia\\.lti u 

do mvcia rąt 
~llCll..~~----

dla rnłodziezv szkolnej, 
urzt;dników, szoferów, 10 

siuzbv po 

d . 'k' iei sprze a1e - po •. d)l 
zapas starczv - firma 

Zakł Graf. cA PAŃSKI S 

Miód pszczel 
lpcowy pierwszej jakC1ści pod g 1a 
l>ez żacim lh domieszek 3 kilogra . 
5 kilo 11. 20 zł.; 1 o kilo 21.50 tł.; 1 

14 zł.; 30 ldlo 61 złotych, wraz z a 
niem i opłatą pootC'wą wvsvła . ~ 

)tałopcls~i Eksport J 
w Zbaraż 0 

Skrytka poczto 

POKÓJ Słoneczny duży, z oddzieln 
ciem &a samotnej osoby. Słow·iiC.11....,. 
u gospodarza. 

I 
UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
najnowszą metodą ślepą 3 sy 
BZY•. Nauka iDdywidualna. 

I Piotrków, Legicm6w 

LOKAL 6-cio pokojowy Il p. z w 

------------------ do wynajęcia od 1-,glo kwietnia. 

MASZYNOWO-BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki >Migreno - Nerwosinc Z KOGUTKIEM 
(n0we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbiiąc wite o 
własne zdrowie, żądajcie pros~ków 1 KJGUTl<IEM tvlko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, gdvi dzięki 
temu unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 

Wielka wygrana 100.000 
złotvch padła na numer 

·::: 53915. 75 ooo na numer 
498J2 loter'U kla~owej, wy· 
brane przez jasnowidzącą 
medium Tamare. Przepo­
wiednie jasnowidzącej me­
dium Tamary zadziwiaj­

,~ ~ źdego zdum:ewającą trafnością we 
.' .;;zystklclt kierunkach. Daje możność zdo­
b· efa mlłnści pożądanej os6'by. Ściśle I n­
c v wldualne opracowania horoskopów i 

<> •· allz grafologicznvch. Podać dokładną 
c..: te urodzenia, czvtelnv adres, załączyć 
1.- Zł. znacz. poczt. na porto. Adres. 
~ · dlum Tamara, I< rak 6 w, Straszew· 
· · ·ego 21. 

'~~=====;;; 
1 ' it 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 

Piotrków, Legionów 2 

-------------------------------------------T-wo HANDr..owo - PRZEMYSE..OWE „AR BON" 
SPÓl:KA AKCYJNA 

WARSZAWA, Manzałkowska I. Teł.: Biuro 8·53·80, garażel·l6·12 

Rozkład komunikacji autobusowei 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
prz-ez Wolbórz, Tomaszów Maz, Rawę Maz., Mszczcnów i Nadarzyn 
Piotrkew Tryb. 9.4'5 12.10 16.!0 I Mszczonów 12.40 15.to 19.40 
Wolhórz 10.11 12·36 l?.t 6 Nadarzyn 1316 15.46 2016 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 J8.00 · 
Rawa Maz. 11.55 14.25 18.55 Warszawa orz. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9,00 17.00 Tomaszów Maz. 10.00 12.CO 20.00 
Nadarzyn 7.34 9 34 17·34 Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
Ms2czonów 8.12 10.12 lS.12 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 PiotrkówTrvb.pfz. 10.50 12.50 20.50 

ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 

j iołr~ów • Wolbórz - tomeszów I.I tomaszów. Wolbórz. Piotrków 
Piotrków Tryb. 14.00 21.40 

1

1 Tomaszów Maz. 8.00 ; 15.20 
Wolbórz 14.26 2~.06 Wolbórz 8.26 15.46 

=-•Tuoiliimniici_.s.z„ówlllllliliMlr.laaz. __ 1_4_.s„0 ___ 2„2„.3.o_.! _P.io •. t.rk.ó.w_.T.ry;.;b-.;;.nr&-. 8.50 16 10 

:.:~. ~edaktora i wydawniclwo~ Piotl' SliwińSki. 

mość u właściciela, Legionów 3. 

PARASOLE: - domskie, męskie, ' 
einne, oraz lf'alizki wszystkich ·~j 
i gatunków i inne przybory podrótdl 
dzież teki skórzaa.te, skoro już ltiupia 
bezpośrednio w wytwórni pO .een 
niżS2Yeh. 

UWAGA! Pokrywamy i r 
rasole, walizy, neaesery, sakiewski, 
skoln.e, teki skórzane i t.p. 

Wytw6rnia waliz i parasoli. 
·Piotrków, ul. :Sieradz.ka 1 (w podiwcil 

~ 
! 
I 

Dost.onalu vgnalaze~ł ~dzrv 
piękne zęby tv 1 ko wi 
szczotką do zebów i m 
Firma DENTOHYGIENI 
Kraków, Siem1rackiego 15, 
s"ła po wpłaceniu na 
Nr. 415 ' 59, 2 zł. za 1 szt., 

3.50 za 2 szt., zł. 5.- za 3 sztuki. 

~u „~ .. Patłakł. ~-" 

• 


